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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


OddzielnejNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 
Posa » pańinie Artero le eer 
3-140 WHL hay ii ODZIE 28 ah. Ta. | 8 uk. 
innych państw należących do dą jeszcz? a | 32 złr. 8 złr. | 3 złr. 


Prenumerate przyjin się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z. i i przekazy mp: + My a prenamicratg’ i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
de Czasu w Krakowie. — La; ne mi towane nie podlegają opłacie 
po pocztowej. — Listów fag raty a nie przyjmuje się. 
_RBękopismów na ych nie zwraca się, 
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Piatek - Rok 1881. 
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Prenumerate przyjmuja: A 
Administracya „CZASU“ w Mrakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę. 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje się 
opłatą od miejsca wiersza. drukiem dróbnyni petitowym) za pierwszy raz 10 ent., za każdy nastęj 
raz po 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukieni drobnym po 
ent. za każdy raz. Ebołączenia 
sie ZA ira) 1 wr. od 100 egzem. dla zamiejscowye 


a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
numeratorów. — Należytość uprasza sie naprzód E 


7LOBC nadesłać przekazem pocztowym. — © głoszenia 1 

prenumeratę POD he we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II 

przy uliey Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 5; (prenumeratę p. Win- 

centy Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham- 

burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei .i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 

(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12. 
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ny Niemcy i Austrya nie starają się o wpływ na 
sprawy Rosyi. Tam tylko, gdzie interesa ich sty- 
kają się, istnieje możność porozumienia się i znaj- 
dzie się droga do zgodnego traktowania poszcze- 
gólnych spraw. 

Tym sposobem nikną rachuby oczekujące, że 


od dnia 1-go Października 1881 r. 
„Z przesyłką pocztową w państwie 
w me io s 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |wcześniej albo później oziębienie stosunków mię- 
ar. 12 ar. 6 wr. 2:50  |dzy Rosyą a Europa środkową przybierze cechę 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: ostrą. Czarne punkta na widnokręgu politycznym 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc zostały jednak przez to odgraniczone; znikły tak- 
28 marek 14 marek 6 marek. że rachuby, które liczyły na to, że Cesarz Rosyj- 


ski wpadnie w ręce stronnictwa, które go wywie- 
dzie z dróg nieprzebytych jakim rozpacznym kro- 
kiem. Umysł Cara jest -zwrócony z cala energia 
do spraw wewnętrznych, i nie jest prawdą, aby 
objawy zapału ludu fudziły go pod wzlędem ko- 
nieczności radykalnego połepszenia „wewnętrznych 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


way Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 


cu. stosunków, Takie są owoce zjazdu gdańskiego po 
gy rien najdogodniej przesyłać przekazem jezęści układów, po pe świadectw caynow SDR: 
złowym. p czących i usposobień. Domysły rzuciły Się znów 


na układy weglaten nihilizmu i pokrewnych mu do- 
ktryn.A było to fałszywem, bo Niemcy i Rosya nie po- 
trzebują się porozumiewać przeciw takim wrogom. 
Anomalia zaś prawa narodów, że za mordy dokonywa- 
ne najokrutniejszemi sposobami, tu i owdzie nie są 


5 AA zbrodniarze ścigani i uchodzą kary, jeżeli godzą 
£ Krakow 22 wrzesnia. w monarchę, anomalia taka może chyba zniknąć 


i e ONE u ludów oświeconych jedynie przez wyrobienie się 
=> "Prz eglą d Poli tyczny pojęcia w umysłach. Wszakże meozarnie Garfielda 
Gs Według żródła urzędowego, bo według Wiener 


rzez parę miesięcy powszechną uwagę budziły i 
tent a KA jak w monarchii, tak w republiee A 
ezelniey pahstwa i przewodni mężowie nie są bez- 

Abendpost, ogłoszonem być ma wkrótce rozporzą- 
dzenie, które ureguluje wymiar opłat do funduszu 
pe iinego z duchownych beneficyów i korporacyj 
w 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


pieczni od zemsty ludzi, którzy w zdziczonem 
swem samolubstwie pragną czynić położenie pu- 
bliezne odpowiedzialnem za błędy i niepowodzenia, 

giem dziesięcioleciu (1881 — 1890). W roz- 
rządzeniu tem. nadane zostaną, ze względu na 
tychczazowe normy, istotne ulgi, odnoszące się 


jakich są ofiarą. 
: Jest żyj lk treść tego artykułu w niezwy- 
) kle (formie wyszūkanej\ napisanego i krępującego 

głównie = ana gruntu, dochodów w na: myśl właściwą. . : 
turze, niektórych pozycyj w rozchodach, n. p. pod- o ; 
wyższenia t. e zieh stypendyj er ‚| Wysłannik u gry dd do Watykanu Schló- 
óre w rubrykę rozchodów mają być wstawiane. aj ‚do 
Stanie się także zadość życzeniom z wielu stron 
objawianym, że można będzie opa do funduszu 


zer wrócił one Berlina i ma jechać z mi- 
nistrem wyznań Gosslerem do Varzinu dla zdania 
igijnego uiszczać w urzędach podatkowych, za- 
miast w głównych kasach krajowych. 


sprawy. z swojej misyi. i 
RR, donosi w telegramie z Trewiru, że 
Niektóre z dzienników wiedeńskich dowiadują 
że między innymi powołani być mają na 


biskup Korum przybyć ma tam dziś we czwartek 
przed godz. 2gą po południu. ; 

Big, 

as ee Izby wyższej ze stronnictwa autonomi- 

stow: właściciel dóbr i literat hr. Mikołaj Pozza 


z Dubrownika; namiestnik w Dalmacyi fzm. Rodich, 
‘fam. bar. Franc. Filipowicz, były komendant woj- 
skowy w Zagrzebiu; właściciel dóbr w Bukowinie 
o bar. Petrino, były minister rolnictwa; Dr Bleiweis, 
ca partyi słoweńskiej w Lublanie. Ma 
z kże namiestnik bar. Weber zostać parem. 
‘Naplo pisze, że w tym roku przedłożoną zo- 
stanie delegacyom bardzo obszerna księga czer- 
wona. 


W Rzymie obchodzono d. 20 b. m,rocznice wej- 
ścia wojsk włoskich do miasta. Wiele domów by- 
ło przystrojonyeh w chorągwie. Odwidzano gro- 
bowiee Wiktora Emanuela i wyłom zrobiony w Por- 
ta pia. Tam też główny odbywał się obchód. Gwar- 
dya Garibaldego „Allieri volontari“ stawili się 
w pełnój liczbie uszykowana po wojskowemu, a 
policya i karabinierzy wszędzie sig. przesuwali, 
wojsko zaś było skonsygnowane w koszarach, gdyż 
obawiano się zaburzeń a szczególniéj. napaści na 
Watykan. Popołudniu burmistrz składając wieniec 
na wyłomj, wspomniał o poległych, poczem opuścił 
to miejsce, zostawiając wolne pole przywódz- 
com agitacyi. Menotti Garibaldi miał mowę, po- 
tem Petroni,zalecajac tworzenie stowarzyszeń an- 
tiklerykalnych, i wniósł, aby. w imieniu Rzymu 
przesłać do Washingtonu telegram z, ubolewaniem: 


Ostatnia „Polit. Corr. zamieszcza list z Berlina 
ze strony, jak pisze, zasługującej na uwagę, a to 
w_sprawie zjazdu gdańskiego. List ten mówi, że 

"nową konstelacya nie została tam stworzoną, ale 
istniejąca polepszyła się. Przyjaźń Niemiec i Au- 
stryi jest, jak była, podstawą położenia europej- 
skiego i pokoju. Nikt jednak nie będzie. lekcewa- 

że nowy Car 


y szydzał oględną mowę burmistrza i powstawał 
żył demonstracyi „niedwuznacznej, wyszy giędną ę 


E : przeciw ustawie o rekojmiach papiestwa. Cały ob- 
i jego rząd nie patrzą na to krzywem okiem, że|chód przeszedł hałaśliwie, ale bez zamieszek. 
Rosya nie stoi na uboczu, nie uchyla się od poro- | Potwierdza się wiadomość o aresztowaniu Caf- 
zumienia, nie wywołuje obojętnem albo nawet an fiero w kantonie Tici A rech jego wspólników, 
niecającem postępowaniem zajść, które musiałyby | a jak piszą z Berna, rząd kaptonu gs cs rear | za 
być niemiłemi obu mocarstwom środkowej Europy. | porozumieniem się z radą a E ¡lil hada de 
Przyjażń Austryi i Niemiec obejmuje wiele spraw, | go; z Lugano zaś Adra 1 A ng che Para: 
które interesów Rosyi nie tyczą, a przeto Rosya wania do zamachu na -kró w, ai sere 
nie wstępuje do tego związku jako trzecia strona, związkowa wzięła tę sprawę w rękę-i 

«nie żąda udziału w sprawach środkowej Europy, 
które nie należą do zakresu jej władzy, a w któ- 
rych Austrya i Niemcy mają głós. Z drugiej stro- 


puszczono .na wolność, gdyż żadnych nie miano 
przeciw nim poszlak bezpośrednich. 


mury Wawelu odbijały 


jak z jednej strony y V > 
made wazysikie powodzenia 1 kioski LE 
z jego potęgą wzrastały, z jego rumą De k y E 
z drugiej strony przodowaly one 1 rn di y 
niepomierny na świeckie budownictwo ca gol raju. 
Kazimierz Wielki, ten wielki król gospo larz a 
budowniezy, gdy wznosił Polskę „murowana“, roz- 
oczął od Wawelu i drewniane zamezysko zamie- 
nit w gotycki gmach z „kamienia. Dalej tą drogą 
szli Jagiellonowie, nadając rezydencyi królewskiej 
charakter coraz więcej monumentalny. Ale prawdzi- 
wym twórcą świetności Zamku krakowskie, był 
dopiero Zygmunt I, głęboki znawca i miłośnik 
sztuki. Zaledwie jednak stanęła ee iście kró- 
lewską, godna wielkiego u = encya, a 
już zniszezył ją pożar r. 1536. | |. Dr 
tegoż samego monarchę podjęta, już co mage p | 
pierwszej | odbiegła. Dalsze ee nike i 
w czasie wojen alek Me : opa 
zmi i pozostawiły po sobie i į 
maj BAT i a e. DAT probia, 
0 widzimy dzisiaj nie Jes 1 y- 
e ee odlewka ale raczej móch a 
rozmaitszych epok. i stylów, od gotyć igor zada o 
barocco. Rey ren Dr als = 
Zy gmun twiej 
en me to wnętrze umiejętnym pe 
badaniom podaé moze na wpół tyłko wyrażne 


wskazówki. “Ke i 
Z tych wspaniałych apabtantentow: ce Aa m 
już prawie nic nie pozostało. Tu i owdzie a zas 64 
szczegół marmurowy, złocony sufit, strop ia $ 
ny, albo herb królewski na erg o 
dowadnia, kiedy i jak te’ sale A ah Aa 
remnie w dzisiejszych koszarach erg A 
kałbyś Izby‘ senatorskiej lub poselskiej, pikes 
cennych malowideł, ław rzezanych itp. To, eo do- 
tąd uszło przed zniszczeniem, będzie dla piraci vd 
tora niby ową szczęką Cuviera; studyami 1 wyo- 
braznia będzie on ze szczątek stwarzał całość or- 
ganiczną. Sprzeczne częstokroć opisy łatwo mogą 
go zbałamucić, jeżeli nie owładnie form i prawa 
ich budowy, jeżeli nie zbada, jak historyk bez- 


Część literacko-artystyczna. 
MEMORYAŁ 


w sprawie konkursu na plany restauracyi 
Zamku królewskiego na Wawelu. *) 


u. 


Jak szeroko sięga polska mowa i jak długo 
starczy czci dla wielkich grobów, tak daleko i na 
wieki stary Wawel naszą dumą więc i troską na- 
67a będzie. A co ukochał wszystek lud polski, co 
na tej ziemi największym trudem i najpoprawniej- 
szą sztuką zbudowano, to nie może być obojętną 
dla polskich techników, dla polskiego budownictwa. 

Innym z zawodu i z roli politycznej danem było 
przygotować zorzę lepszych dni dla pokrzywdzonej 
rezydencyi królewskiej — niech im chwała będzie 
pierwsza po Tym, co najłaskawiej wysłuchać ra- 
czył pragnienia całego narodu i ziścić postanowił 
marzenia całych pokoleń, wracając Polsce jej Za- 
mek królewski na Wawelu. | 

My technicy chętnie i zawsze oddamy hołd ich 
zasładze —- i jeżeli zabieramy dzisiaj głos w spra- 
wie przez innych poczętej, a czynimy to imieniem 
obu stowarzyszeń technicznych, a więc imieniem 
700, kolegów, to nigdy po to, by wdzierać sie 
w cudze prawa, ale z jedynym zamiarem wypo- 
wiedzenia zapatrywań ogóła polskich budowniczych 
w rzeczy restauracyi najdoskonalszego zabytku bu- 
downictwa polskiego. Ufamy więc, „że nie będzie 
żle zrozumianem to, co robimy z miłości dla naj- 
wspanialszej pamiątki narodowej, z uznania wa- 
żności tych murów wobec historyi sztuki w Polsce. 


*) Gdy wszystko, co się odnosi do Zamku kró- 
lewskiego na Wawelu, obchodzi czytelników pol- 
skich, przeto zamieszczamy tu memory ał dwóch sto- 
warzyszeń technicznych w kraju naszym w tej sprawie, 
właśnie teraz gdy wręczony został Marszałkowi i 
Namiestnikowi i rozesłany wszystkim wybitnym osv- 
bistościom w Polsce. ( Red.) 


stan rzeczy. Czterech uczestników Caffiera wy-| 


żak ję ies eS zi A żę 


Mowa tronowa przy: otwarciu kortezów hiszpań- 
skich d. 20 b. m. zapowiedziała wnioski wzglę- 
dem reorganizacyi ekonomiezućj i administracy j- 
nćj w celu powiększenia dochodówji ujednostajnie- 
nia długów publieznych -przeznaczonych do umorze- 
nia. Witym. celuirzad wejdzie w uklady z wierzycie- 
lami na podstawie zrównania stopy procentowej i 
dla uzyskania od nich ulgi. Mowa tronowa, nad- 
mienia o: stosunkach przyjacielskich ze wszystkie: 
mi państwami; oznajmia, że wypadki w Saidzie 
(w Afryce) dały powód do rokowań z Francya 
(względem wynagrodzenia poszkodowanych Hisz- 
panów) i że układy te przyniosły korzystny rezultat 
i umocniły dobre stosunki obu państw. W końcu 
wyraża mowa tronowa nadzieję zawarcia trakta- 
‘tow handlowych z Francyą i Anglia. 


Wieekröl Irlandyi przybył do Hawarden w od- 
wiedziny do Gladstona. 


Z Belgradu donoszą do Polit. Corr. d. 21 b. m., 
że sejm serbski zbierze się w grudniu r. b. Mini- 
sterstwo przygotowuje wniosek tyczący się urzą- 
dzenia ściślejszćj kontroli finansów, reformy ad- 
ministracyi cel, nowéj ustawy akeyjnéj i ustawy 
gminnéj. Beet ih. | 

W Konstantynopolu miał poseł francuski Tissot 
19go b. m. postuchanie u Sultana. Tissot został ser- 
deeznie przyjęty i rozmawiał z Sultanem półtory 
godziny. s 

Köln  Ztg zaprzecza wieściom, jakoby między 
mocarstwami odbywały się narady względem spra- 
wy egipskićj+ Mocarstwa uważają sprawę tę za 
kwestye wewnętrzną Egiptu i poczyniły tylko kro- 
ki względem zabezpieczenia swych poddanych. 
Panuje zresztą, zdaniem Köln. Zły, powszechne 
mniemanie, że uważanie ruchu za stłumiony jest 
zdaniem zbyt optymistycznem. W Egipcie nurtuje 
silny prąd gare Pe praem przewadze wpły- 
wu Anglii i Francyi. Telegram z Konstantynopo- 
la donosi, ze Sultan zgodzi sie w takim tylko ra- 
zie na interwencyę Anglii i Francyi w Egipcie, 
jeśli w niej Welche także udział wojsko ture- 
ckie. aa 


z powodu śmierci Garfielda. Fabrykant. Pardoni | O 


stronnie, charakteru odnośnej epoki. Rola restaura- 
tora, to razem rola piszącego i robiącego historyę. 
Strona form i stylów, to jeszcze nie koniec trudnó- 
Sei; stósownie do przyszłego przeznaczenia apar- 
tamentów, może i strona konstrukcyjna głębokiego 
wymagać namysłu. Gdyby wreszcie budowa zam- 
ku była dopełnioną tak, aby tworzyła zamknięty 
czworobok, jak niewątpliwie zamierzano, powsta-, 
łoby jeszcze nowe skrzydło, zastósowane natural- 
nie do nowoczesnych wymagań kónstrukcyi i wy- 
gody. Byłoby to ogniwo łączące przeszłość z te- 
rażniejszością, a jak liczne przykłady stwierdzają, 
szczęśliwe rozwiązanie takiego zadania tylko mi- 
strzom w swojej sztuce się udaje, ^ 

"Z powyższego! wypływa, że trudności, jakie tu- 
taj czekają architekta, są niezmiernie, wielkie i 
różnorodne. Kiedy bowiem architekt, tworząc rzecz 
nową, może puścić wodze fantazyi i w stylu współ- 
czesnym lub ulubionym z całą swobodą przelewać 
w kamień myśli swoje, restaurujący musi się li- 
czyć z tem co napotkał, bezstronnem okiem oce- 
niać piękność: i wartość każdego stylu, który na 
danym gmachu wycisnal swoje piętno, do chara- 
kteru tych stylów się nagiąć, a gdy zajdzie tego 
potrzeba, dopetniaé i tworzyć harmonijnie z oto- 
czeniem. Nietylko więc restaurujący musi być pa- 
nem całego szeregu stylów, nietylko że skala form 
w jakich myśli swoje objawia winna być obszer- 
niejszą, ale musi to być charakter wszechstronny, 
natura artystycznie dojrzała, zdolna do rozeznania 
piękna czy to w stylu gotyckim, | renesansie, lub 
nawet barocco. RSE 

Rozwiązań mniej lub więcej zgodnych z pozo- 
stałym fragmentem Inb częścią budowy może być 
nieskończenie wiele. Czyż sprawa nie zyska na 
tem, jeżeli ją z kilkudziesięciu stron rozświetlimy? 
czyż wtedy nie pokaże się, że rozwiązanie na po- 
zór dobre, mnsi ustąpić miejsca drugiemu, zbliża- 
one się jeszcze więcej do architektury i ducha 
epoki: z tata 2 

Wiee, nim się rozpocznie restauracya budowli 
tych rozmiarów, dzieła: tego znaczenia , pamiątki 
takiej świętości, klejnotu architektury tak zniszezo- 


A R 


wolnić sie nim na teraz. 


jedynie w naszych- stosunkach możliwe; 


|dogmatu, ale nawet zaprowadzenia zmian 


rzeczy różnorodnych i rozmaitych w tak 


en: 


cyjnej, podzieła nasze w tej mierze zapa- 
trywania. ; 

Ktokolwiek uważnie. śledził wystąpienia 
nasze od chwili, gdy. ponownie pojawiła się 
sprawa reformy (administracyjnej, przyzna, 
że tych głównych myśli broniliśmy. 

'Ztąd logicznie wynika, że gdyby istotnie, 
jak to zapowiedział drugi nasz korespon- 
dent, na tegorocznej sesyi sejmowej uehwa- 
lono okręg gminny oraz zmniejszenie liczby 
powiatów, powitaćbyśmy musieli ten skutek 
ze szczerem zadowoleniem i poczytać go 
za ważny krok naprzód; pod warunkiem 
jednak. niespuszezenia z oczów eelu ostate- 
cznego, to jest reformy ogólnej. W niej 
bowiem upatrujemy zabezpieczenie swobód 
narodowych i stanowiska kraju naszego” 
w monarchii, bo ona jedna umożebnić zdol- 
na jego rozwój: materyalny i moralny, oraz 
ułatwić jego produkcyjność, a to za po- 
mocą silnego i istotnego rządu narodowego, 
któryby zajął miejsce dzisiejszego podwój- 
nego a. fikcyjnego. . Wyznamy też z tego 
punktu widzenia szezerze, iż cenimy nieró- 
wnie wyżej trzeci rozdział znanego Zarysu 
władz administracyjnych, niż pierwszy a zwła- 
szcza drugi, to jest, iż dla pomyślności i 
przyszłości kraju, przekonani jesteśmy, że 
ważniejszem jest utworzenie rządu krajo- 
wego, narodowego a silnego; zgodnego-z po- 
jęciami o władzy, a zatem obdarzonego ini- 
cyatywą, niż -okregu- gminnego, a szczegól- 
niej obwodu. Nie może nas zachwiać za- 
rzut, jakoby nie było jeszcze ani jasnego 
pojęcia, ani dokładnego określenia takiego 
rządu.. Po zniesieniu Wydziału krajowego, 
który z powodu swej wadliwej, organizacyi 
w zbyt ,trudnem znajduje się położeniu, aby 
mógł być silną władzą, a który dziś ma je- 
dynie moc przyzwyczajenia, rząd kgajowy 
przedstawi się bardzo jasno ism A 
w. tych samych konturach, w: jakie i 
w- W. Ks. Warszawskiem. i w. Królestwie 
Polskiem , to jest w jedynej epoce dziejów 
naszych, w. której: mieliśmy prawdziwie do- 
bra i płodną administraeyę. > 4 

Wiemy: przedewszystkiem, że niepodobna 
muru przebić głową, ale także wiemy o tem, 
że nigdy, a zwłaszcza wobec muru, o gło- 
wie zapominać nie należy. Dłatego silnie 
pożostajemy przekonani o zbawienności i 
potrzebie ogólnej reformy, ale nie zapozna- 
jemy weale użyteczności a wśród naszych 
stosunków, konieczności zdobywania jej sto- 
pniowo. Powtarzamy więc raz jeszcze, że 
poczytalibyśmy uchwalenie okręgu gminne- 
go oraz zmniejszenie liczby powiatów na 
tej sesyi, za cenną zdobycz, dla osiągniecia 
której wszelkie kompromisa i kombinaeve 
klubowe są uprawnionemi, a nawet naka- 
zanemi , zwłaszcza klubowi reformy. Wy- 
znajemy jednak, iż z trudnością przychodzi 
nam uwierzyć nawet w to częściowe prze- 
prowadzenie reformy, zwlaszeza wobec skła- 
du wczoraj obranej komisyi gminnej, która 


nym wypadku nieszczęśliwym zakończenia cier- 
pień prezydenta. Zgon jego jest wielkiem nieszeze- 
ściem.* Książę Walii przesłał również telegram. 

Cesarz Franciszek Józef zaraz na pierwszą wia- 
domość o śmierci prezydenta Garfielda kazał po- 
słowi swemu w Washingtonie wyrazić rządowi 
Stanów Zjednoczonych i wdowie po prezydencie 
swoje wspólezucie. ' 

Zawiadomiono także matkę zmarłego prezyden- 
ta i dwóch jego synów zóstających w kolegium. Za- 
rzadzono pogrzeb według woli wdowy i zmarłego. 
We. środę miano po zabalsamowaniu zwłok prze- 
wieść je do Washingtonu , gdzie będą przez dwa 
dni wystawione, a następnie. przewieziono do Cle- 
veland i tam na cmentarzu pogrzebione. 

W pierwszéj chwili na wiadmość o śmierci Gar- 
fielda, wszystkie czynności urzędowe zostały wstrzy- 
mane. Gubernator Washingtonu kazał wywiesić na 
Kapitolu chorągiew żałobną, która przez 30 dni 
powiewać będzie. 


Z dwóch listów politycznych, które ode- 
braliśmy ze Lwowa i ogłosili w naszym 
dzienniku od chwili otwarcia Sejmu, jeden 
przedstawiał położenie odnośnie do reformy 
administracyjnej, jako rozpaczliwe, oraz o- 
dejmywał nadzieję, aby ta sprawa mogła 
być przez Sejm : obecny w. jakiejklwiek 
mierze rozwiazang, i ten właśnie doradzał 
mniejszości , wiernej swojemu programowi, 
wznowienie wniosku. Dunajewskiego, który 
stanowi organiczną całość pod. względem 
ogólnej reformy. «Drugi. zas list; onegdaj 
umieszezony, zapowiadał przyjęcie przez 
Sejm zasadnićzó, a w odpowiedzi na zapy- 
tania rządowe, częściowej reformy, miano- 
wicie. utworzenie okręgu gminnego i zmniej- 
szenie liczby powiatów, a kazał się cieszyć 
tym przewidywanym skutkiem oraż zado- 


Co się nas tyczy, „przypomnieć. musimy, 
że zostawiając « ludziom politycznym, złą- 
czonym z nami. ścisłemi stosunkami, swo- 
bodę wypowiadania w dzienniku zdania 
swojego, od początku przecież obstawaliśmy 
i obstawać musimy do końca, jako organ. 
systemu politycznego, :z którym reforma 
ściśle jest złączoną, za jej całością, która 
jest, w oczach naszych logicznem i prakty- 
cznem wyjściem z dzisiejszego anormalnego 
i nieprodukcyjnego położenia. rzeczy, eo je- 
dnak nie przeszkadza, iż stawialiśmy za- 
wsze stopniowe przeprowadzenie: reformy 
administracyjnej, jako najbezpieczniejsze i 


dalej, że trzymające się zasadniczo wniosku 
Dunajewskiego, uznawaliśmy przecież: ko- 
nieczńość nietylko odjęcia mu charakteru 


w tych jego częściach, które albo są nie-. 
stosowne, albo które nie uwzględniają do- 
statecznie właściwości i interesów z natury 


rozległym kraju jak Galicya; a uznawa- 
liśmy tę konieczność tem chętniej, że prze- 
konani, jesteśmy, iż znakomity mąż stanu, 
który był wnioskodaweą reformy administra- 


A gdyby wśród kilkudziesięciu pomysłów żaden 
trudnego zadania nie rozwięzywał zupełnie, czy 
wolno wierzyć, iz: jeden mistrz z góry : wybrany 
byłby bliżej dosięgnął ideału? czy. może wtedy. na- 
wet ktoś twierdzić, że praca tylu a tylu talentów 
jest bezowoeng? Ozy jest budowniczy, co biorąc 
później dzieło w swe ręce, śmiałby z lekceważe- 
niem odrzucić: materyal, nagrómadzony myślą ca- 
łego zastępu kolegów i nie zużyć co w niem do- 
brego na korzyść przyszłej budowy!: . - -_ 

Niech więc kraj, gdy chodzi o gmach niezmier- 
nego znaczenia artystycznego, uwierzy w zbioro- 
wy. głos techników swoich, a mężowie zaufania i 
wpływu niechaj zechcą światłem zdaniem poprzeć 
myśl, wypowiedzianą w imię i dla dobrej sprawy. 

„Zresztą myśl konkursu . to myśl nie.nowa, RDA” 
= ją dawno, Francya, Niemcy j Włochy, a że i 

otąd kraje te wiernemi jej pozostały, szezegölniej 
tam gdzie chodzi o restauracyę wybitnych pomni- 
ków: narodowych; dowodem już z ostatniego lat 
dziesiatka: konkurs na restauracyę wspaniałej ka- 
tedry Florenckiej Sta Maria del Fiore, konkurs 
na restauracyę ratusza paryzkiego, spalonego pod 
czas komuny, konkurs na wewnętrzne urządzenie 
cesarskiego: niegdyś pałacu. w Goslar, konkurs na 
dokończenie „Teatro Olimpico* rozpoczętego przez 
Andrzeja Palladinsza w Vicenzy i wiele innych. 

. .W poczuciu spełnienia moralnego obowiązku, 
jaki leży na nas technikach tego kraju, wypowie- 
dzieliśmy powyższe nasze zapatrywanie. a teraz 
oddając sprawę restauracji Wawelu z największą 
ufnością pieczołowitości naszych najwyższych re- 
prezentacyj krajowych i. państwowych, - ze spoko- 
jem oczekiwać będziemy ostatecznej decyzyi. 
Lwów i Kraków w sierpniu 1881 r. 


Krakowskie Towarzystwo Techniczne. 
Towarzystwo Politechniczne Lwowskie, 


mi wzrosłych - : 
Gdzie i-kiedy na całym Polski obszarze za- 
brzmieć. może dla budowniczego hasło do prący 
szezytniejsze, nad hasło wzywające do konkursu 
na plany restauracyi Rezydencyi. królewskiej na |. 
Wawelu? ss i ' 

„Więc im. więcej. kto: moze, niech tem więcej 
zdziała, by taki moment stał się, ezem być powi- 
nien :. epoką w historyi sztuki naszej — niech nie 
dopuszcza, by wielki czyn stał się połowicznym. 
. Z dojrzałym namysłem wypowiadamy nasze głę- 
bokie przekonanie, że restauracya. Wawelu 
jedynie drogą konkursu publicznego, 
lub ograniczonego, może być szczęśŚli- 
wie rozwiązaną. Tylko konkurs uchroni stare 
mury Wawelu od prób i doświadczeń, popchnie 
ogół budowniczych do studyów nad zabytkami 
sztuki krajowej, ochroni prawdziwe talenta od po- 
wolnej. śmierci zacofania, powstrzyma mierności 
na ubitych ścieżynach protekcyi, da architekturze 
w Polsce prawo życia obok innych siostrzye w dzie- 
dzinie sztuki, sprawi, że i architekci dorzucą ce- 
giełkę do gmachu sławy, wznoszonego rękami ma- 
larzy, poetów 1 muzyków w tworzeniu wielkich 
dzieł mniej zawisłych ‚od sposobności. Konkurs, 
to godziwa walka talentu i pracy, on nie usuwa 
nikogo, daje tylko równą. broń  szermierzom. 

Kto najzdolniejszy wśród kolegów, niech zwy- 
cięży, a gdy przewyższy drugich talentem i pracą, 
niech obok mistrzów. Zygmuntowskiej epoki zapi- 
sze swoje nazwisko nietylko jako szezesliwy, 
ale jako zasłużony: 
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prócz tego zdaje nam sie ze wzgledu na 
dobro rzeczy, zbyt liczną a zatem ciężką. 

Ale cokolwiek się stanie, w każdym ra- 
zie z naszego stanowiska powyżej określo- 
nego, przypomnieć musimy klubowi refor- 
my i jego członkom, iż nie można za- 
przepaścić głównej, zbawczej myśli ogól- 
nej reformy, że należy ją wciąż sta- 
wiać krajowi i rządowi, jako cel ostateczny 
dążeń reformatorskich, i dlatego, choćby 
przez mniejszość, wniosek Dunajewskiego 
powinien być w swej całości wznowiony, 
ale wznowiony po usunięciu z niego uje- 
mnych szczegółów a zwłaszcza odpowie- 
dzialności Namiestnika, godzącej w samo- 
istność i samodzielność, w indywidualność 
i siłę kraju w ustroju jakiby nastał po 
przeprowadzeniu ogólnej reformy, a powiemy 
nawet więcej, bo godzącej w wyższą myśl 
polityczną i narodową, którą wtedy przed- 
stawiaćby powinien i przedstawiałby Na- 
miestnik. W miejsce zaś odpowiedzialności 
Namiestnika należałoby wprowadzić odpo- 
wiedziałność przed Sejmem, w zakresie 
spraw krajowych do niego należących, na- 
czelników Wydziałów, czyli rządu krajo- 
wego. 

Takie zdaniem naszem powinniby zająć 
stanowisko w tej rdzennej sprawie reformy 
administracyjnej prawdziwi ludzie polityczni 
ze stronnictwa reformy. Każde inne będzie 
nietylko połowicznem ale sprzecznem z po- 
chodzeniem i powołaniem stronnictwa, szko- 
dliwem dla niego, a co nierównie ważniej- 
sze, szkodliwem dla kraju i jego przy- 
szłości. 

Dopóki system polityczny, na którym o- 
pierała się sprawa narodu polskiego, pole- 
gat na nadziejach \nterwencyi i pomocy eu- 
repejskiej, to aczkolwiek mógł on być myl- 
nym i złudnym, przecież przedstawiał ca- 
łość, w której mniejszą można było przy- 
wiązywać wagę do rozwoju wewnętrznego 
o własnych siłach. Od chwili jednak gdy 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wilno 13go września. 


(F. K.) Kto tak jak ja nie znał dotąd Litwy, 
albo nie widział jej od roku 1861, na tego Wilno 
musi zrobić bardzo przygnębiające wrażenie. Sta- 
rożytna Gedyminów stolica przedstawia obraz po- 
bojowiska, nad którem w górze unosi się stado 
kruków, znęconych żerem, a na dole pełza groma- 
da włóczęgów nocnych, wietrzących łup. Nie smu- 
tniejszego nad ten straszny, choć nieodłączny 
epilog każdej walki, nad ten ponury obraz zde- 
ptanej "cywilizacyi, oprawny w najcudowniejsze 
ramy przyrody, bo okolica Wilna w piękny dzień 
jesienny (a na taki właśnie natrafiłem) przedsta- 
wia się nad wszelki wyraz uroczo... 

Nam, Warszawiakom, to co się dzieje w War- 
szawie i Królestwie zdaje się summa injuria. 
Nie pojmujemy, żeby można represyę polityczno- 
narodową posunąć dalej niż u nas w kraju, gdzie 
język ojczysty wygnany jest ze szkoły, sądu i u- 
rzędu, gdzie na straży każdej myśli stoi surowy 
liktor cenzuryalny, gdzie młodzież ma w znacz- 
nej części zagrodzoną w kraju własnym karyerę, 
gdzie powstrzymano rozwój ekonomiczny, zabra- 
niajac tworzenia spółek i towarzystw i t. d. Dziś 
jednak wyznaję, że jakkolwiek los nasz jest cięż- 
ki, w porównaniu do tego co się dzieje na Litwie, 
śpiemy na różach. Dość wysiąść z wagonu na 
dworcu wileńskim, ażeby się o prawdzie tego 
porównania przekonać. Na całej długości linii pe- 
tersbursko-warszawskiej od Warszawy do Wilna i 
Petersburga, zarówno jaki na wszystkich drogach 
żelaznych w cesarstwie, sprzedaż książek i pism 
peryodycznych polskich jest wzbronioną, każdy 
więc z nas, odbywający długą, dwudniową, nużącą 
podróż do Petersburga, Jskazany jest na czytanie 
gazet rosyjskich, z pomiędzy których dozwolone 
są obecnie w sprzedaży tylko gazety anti-liberal- 
ne, a więc eo ipso polakożercze. 

Wysiadłszy z wagonu zabrałem bagaże i poje- 
chałem do miasta. Zaraz na wstępie uderza cię 
uniform doróżkarzy podług kacapskiego pierwo- 
wzoru z niemożliwego kształtu ceratowemi kasz- 


kietami. Dawne doróżki zastąpione zostały przez 


iezki, wehikuły z czasów przedhistoryeznych, 
których nie-praktyczność uznano nawet w Peters- 


burgu, ale które mają tę wielką w oczach miej- 


scowej władzy zaletę, że są niezaprzeczenie „ru- 
skie”. Na takiej więc przelotce, powożonej 


_ przez nich systemu, a to w celu zapewnie- 


system ten stanowczo zamienionym został przez Walka lub Mośka, przebranego: w, kostium 
na inny, polegający wyłącznie na własnych |'2woszczyka, wjeżdża się pod en Ostrej 
siłach narodu i rozwoju wewnętrznym jego|Pramy. Jest-to pierwszy stempel cywilizacyi ro: 


s oie Maa Mi: syjskiej, odciśnięty na polsko-litewskim kruszcu. 
części, rzecz oczywiście zmieniła się z gruntu. p. Przejcżdżając = ulicach, widzisz dalsze prze- 
Dziś bowiem cała sprawa polska i przy- 


É 'Zy- | jawy tej cywilizacyi.. Wszystkie szyldy i napisy 
szłość narodu zależą od wykonania sumien-|są albo w języku he Legi albo zagranicznym ; 


nego i rozumnego tego drugiego systemu, |nawet w żargonie żydowskim trafiają się, polskie 
od wyczerpania go, że tak powiemy nale- mę a einer ner ann 
żytego, na całej linii. Stwarza to niezmierną | ma go nawet na księgarniach. Zob : 
dla wszystkich odpowiedzialność, ale prze- nai flee Faaker 


dącego z bagażami, długobrodzi faktorzy zastępu- 
dewszystkiem dla tych, którzy zmusili na-|ja ci drogę i zachęcają cię do swoich hotelów ży- 


„ród do opuszczenia pierwszego a przyjęcia |dowską rusczyzną: „Wasie Błahorodje, nieugo- 


p : : dnoli pozialowat k'nam*, a żydówki, sied 
EOS. zj s zyk” eh dż Gg, for przed sklepem, zapraszają cię do wnętrza tymżo 
tym względem, nie zdołają, a c gorsza mie |samym zachęcającym językiem. Nie myślcie je- 
potrafią zużytkować zwycięstwa, nietylko |dnak, żeby to zruszczenie żydów było pozorne 
że wydadzą na siebie wyrok potępienia ale|lub przymusowe. Prawie wszyscy umieli pó pol- 
narażą byt narodu; bo wywołają w poję-|sku; dziś nawet w prywatnej rozmowie udają, że 
ciach społeczeństwa nieslyehany chaos a|7ie rozumieją. Dopóki czuli w nas siłę, starali się 
ł ważona EHEN nagiąć do naszej kultury; dziś czołgają się przed 
może zupe ne zwątpienie. Na lu Ziach, KtÓ- |;nną i pogardzają dawną. Smutna prawda, którą 
rzy skierowali naród z drogi nadziei w in-|powinni wziąść pod uwagę nasi optymiści w Kró- 
terwencyę zagraniczną, a wiary w skute- |lestwie, którym się zdaje, że zjednoczenie żydów 
czuość spisków, na drogę wewnętrznego |? resztą ludności, jest kwestyą skończoną — na 
rozwijania się i jawnego doskonalenia się, Od kilku lat OSY += wia E, P 
cięży w pierwsżym rzędzie w tym kraju, | piający minis pe polsku a era ql miej- 
obowiązek skorzystania z położenia i z ka-|seach publicznych. Tylko w binrach (prisutstwien- 
żdej sposobnośbi dla rozwinięcia do osta- |nych miestach) zakaz ten jest ściśle przestrzegany; 


p i zal ego | zresztą nic tak dziwnego, kiedy nawet w centrze 
tnich następstw stworzonego 1 zalecaneg polskości, w Warszawie, po objęcin obowiązków 


y ; = A A dyrektora kancelaryi jenerał- gubernatora przez 
nia bytu i rozkwitu tej częcci narodu pol- KAKA tajnego Bobowa, w kaca roku pór we 
skiego i dla tego na stronnictwie reformy, |nrzędnikom między sobą zabroniono mówić po 
cięży obowiązek nieustannej pracy i cią- |po polsku. Wracając do Wilna, rozmowa po pol- 
głego dążenia do utworzenia w tym kraju|sku na ulicy i w miejscach publicznych wzbro- 
prawdziwej i mzorowej administrac, praw men jet dotad, uezniom | nerenieem szkół ber- 
dziwego rządu narodowego a silnego, jako szepczących po polsku, którzy za ahiiżoajem się 
niezbędnych narzędzi do rozwinięcia w zu- |mojem rozpoczęli zaraz głośno rozmowę w języku 
pełności systemu. Jemu nareszcie przypada |urzędowym. Pisma polskie niedawno dopiero po- 
zadanie dowiedzenia, że w tym zakątku en en 

ziemi polskiej, a w nowym systemie, Polacy | “°° m > nn 
stali się zdolnymi nietylko wystrzeganıa się |” 9 ape a deny Rowe). Czyż Dowien 116 fiule- 
niedorzecznosci, ale także stworzenia mą- 


sznością jest sądzić, że takiemi środkami zmusi 
drych rzeczy, a przynajmniej dowiedzenia, 


się cały naród do zapomnienia ojczystego języka, 
polubienia i przyswojenia sobie obcego? czyż nie 
że są tacy, którzy do nich wytrwale zmie- 
rzają, licząc się z trudnościami i przeszko- 


śmiesznem jest łudzić się, że z pomocą takiej 
lityki i za pośrednictwem kilkotysięcznej My 
dami, ale nie dając się przez nie zniechęcić 
lub zachwiać. 


czynowników, zatrze się ślady kilkowiekowej cy- 
I dla tego dla ludzi przejętych temi praw- 


wilizącyi ?.... 
Mówiłem przed chwilą, że położenie Litwy jest 
dami, wobec podniesionej największej do- 
niosłości sprawy reformy administracyjnej, 


daleko gorsze, aniżeli Królestwa. Różnica ta pole- 
obojętność, ospałość, brąk energii i czuj- 


ga nie tylko na ogólnej polityce, uprawniającej 
do pewnego przynajmniej stopnia narodowość pol- 
ności wydaćby się musiały zastraszającemi, 
nie już ze wzgłędu na stronnictwo, ale prze- 


ską w Królestwie a ignorującej ją na Litwie, ale 
i na różnych poszczególnych ograniczeniach. Tak 

dewszystkiem ze względn na sprawę naro- 

dową. Dla tego także mniemamy, że ci lu- 


np. w Królestwie obwinionym i świadkom wolno 
jest w sądzie składać zeznania po polsku, i po- 
dania do niższych sadów wnosić w tymże języku. 
z rages na gi język polski nie ma prawa 
y a A ytu. Dalej w Królestwie większa część posad 
dzie powinni > Sejmie przyłożyć rękę do|w administracyi i sądownictwie jest a 
uchwalenia podczas tej sesyi, okręgu gmin-|przez Polaków, wszyscy sędziowie gminni (z wy- 
nego oraz zmniejszenia liczby powiatów, ale borów) są Polacy; wielu nauczycieli szkół publicz- 
zarazem wznowić jako nieustający program |"¥° er a sears eng Na en 
R > E N wszystkie drogi karyery owniczej, urzedniczej 
lepszej przy szłości, poprawiony wniosek Du- i nauczycielskiej są przed młodzie s swój ste 
najewskieho. : A Ikniete; musi więc ona rada nie rada rozpraszać 
Tym sposobem ujrzeć może kiedyś ten | się po obczyżnie. W takich warunkach kadry inteli- 
kraj swój gmach narodowy zabespieczony gencyi polskiej na Litwie są bardzo małe, bo 
I wydoskonalony, a wszyscy, A gą eh tir wią, mob Eleka, 
wy budowania go potrzebne was bedzie- W następnym liście wrócę jeszcze do ogólnej 
my mogli w nim się porozu ZEOZU- | charakterystyki dzisiejszego położenia Litwy; dziś 
mieć! Bez tego zaś w gmachu tym możemy niech mi wolno będzie zwrócić waszą uwagę na 
niebawem ani słyszeć się wzajemnie ani|świeży fakt panującego w pewnych sferach rosyj- 
widzieć, pomimo sztucznego oświetlenia i zna- mag karty Po ds 
U ennyja Izwiestja, organ 2 
eznych kosztöw budowy. moskiewski, współzawodniczący w podszezuwaniu 
na nas z Moskowskiemi Wiedomostiami, opowie- 
działy w tych dniach historyg o poklöceniu się 
w wagonie kolei żelażnej pod Wilnem biełoru- 
sa-moskwicza z Polakiem. Polak miał się 
u szyderczo odezwać o Puszkinie, na co 
rus-móśkwicz odpowiedział zelżeniem Ko- 
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ścioła i religii katolickiej; Polak porwał się wów- 
czas do rewolwera, a w całym wagonie rozległa 
się miatieżnaja pieśń „Jeszcze Polska nie zginę- 
la!“.... O prawdziwości tego opowiadania można 
sądzić z tego faktu, że kiedy cała sprawa wyto- 
czoną została przed sądem rosyjskim złożonym 
z Rosyan, to postanowiono miatieżnika-polaka 
od wszelkiej odpowiedzialności uwolnić. Sow. Izır. 
zżymają się z tego powodu z gniewu, a Nowoje 
Wremia rozdziera szaty z żalu, że kramoła pol- 
ska na nowo odwojowala Litwe!... Risum tenea- 
tis amici!... 


ae 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 22 września. 


Jubilensz kościelny został przedłużony do d. 
8go grudnia dekretem św. Penitencyaryi w Rzy- 
mie dia wszystkich krajów europejskich. Dekret 
ten wydany został z polecenia Ojca áw., a na żą- 
danie wielu biskupów. Wszyscy biskupi są upowa- 
żnieni do ogłoszenia wiernym tego przedłużenia 
Jubileuszu, aż do uroczystości Niepokalanego Po- 
częcia Najśw. Maryi Panny, do którego to czasu 
Encyklika Militans Jesu Christi Ecclesia zosta- 
je obowiązującą. 

— Areyksiążę Rajner w powrocie ze Lwowa do 
Wiednia, przejechał dzisiaj rano przez miasto tu- 
tejsze. 

es Ks. d’Alengon opuścił dziś pospiesznym pocig- 
giem rannym Kraków. Korzysta on z dwóchtygo- 
dniowego urlopu jako oficer armii francuskiej dla 
wycieczki do Włoch i Bawaryi. Księżna Małgorza- 
ta Czartoryska, siostra księcia d'Alengon, udaje się 
w W.księstwo Poznańskie do hr. Izy Działyńskiej. 

-- Wezoraj rano Alfred kilkunasto miesięczny 
syn Sima kupca, bawiący się na ganku lgo piętra 
w domu pod L. 497 przy ulicy św. Józefa, spadł 
pomiędzy balaskami poręczy na dziedziniec bru- 
kowany i mocno się pokaleezyl. Dr Turowicz pier- 
wszą udzielił pomoc dziecięciu, które zostaje przy 
życiu. 

— Maryanna Tylkówna włóczęga, stanu wolne- 
go, opuściwszy wczoraj szpital z dziecięciem sie- 
dmiodniowem, i upiwszy sig za pieniądze, które o- 
trzymała przy wyjściu, zasnęła na placu żydowskim 
na Kazimierzu, a dziecko wskutek przeziębienia 
w nocy, życie skończyło; Tylkównę odstawiono do 
sądu karnego. , 

— Wezoraj o godzinie 81, wieczorem źołnierz 
wygniótłszy szybę w sklepie zegarmistrza Hebalda 
przy ulicy Grodzkiej, zerwał pręcik, na którym wi- 
siały zegarki i uciekając skrył się pod gmachem s: 
dowym, gdzie go ujęto. Nic przy nim nie znale- 
ziono, dziś więc 0 Świcie policya przedsię wzięła 
Ścisłe poszukiwania w rzeszonym ogródku, i zna- 
lązła tam , wtłoczone w ziemię skradzione zegarki. 
Żołnierz odstawieny został do władzy wojskowej. 

— Kardynał Jacobini sekretarz stanu przesłał 
biskupowi tarnowskiemu X. Pukalskiemu następu- 
jący telegram: 

„Wielebnemu Józefowi Pukalskiemu biskupowi. 
Jego Świątobliwość składa z powodu 60-letniej 
rocznicy kapłaństwa życzenia wszelkiej pomyślności 
i udziela apostolskiego błogosławieństwa tobie i ká- 
płanom odprawiającym z tobą ćwiczenia duchowne 
(rekolekeye). Kardynał Jacobini“ 

— (W. K.) z Żywieckiego 21 września. W kro- 
nice Czasu Nr. 211 z dnia 16 b. m. zamieszczone 
jest sprawozdanie o ukonstytuowaniu się Rady po- 
wiatowej Żywieckiej i o wyborach w dniu 10 b. 
m. do wydziała. Sprawozdawca pominął jednak 
dwóch członków z większej posiadłości, to jest p. 
Walentego Kwiatkowskiego, pełnomocnika p. 
Alfreda Milieskiego właście ela Rychwałdu, zasiada- 
jącego w radzie powiatowej bez wyboru i X, To- 
masza Czapelę proboszcza z Ślemienia należące- 
go do tej Rady z wyboru. 

— Piorun. O zabiciu ezterech ludzi pod Pilznem 
donieśliśmy wczoraj. Dziś odbieramy inne o tym 
wypadku doniesienie. Dnia 20 b. m. o godz. 3ej 
po południa uderzył piorun w stodołę włościańską 
w gminie Złotorya, powiatu pilzneńskiego, zabił 
trzech gospodarzy i dwoch parobczaków z gminy 
Bielowy tego samego powiatu, którzy się przed 
burzą pod dach w pola samotnie stojącej stodoły 
schronili, poraził oprócz tego dwoje ludzi z gminy 
Jaworza, oraz zabił jednego wołu i spalił do szeze- 
tu stodołę z całym zapasem zboźa. Widok pięciu 
trupów, których ciała w pożarze stodoły są po 
części zwęglone, jest okropny. 

— Socyalisei aresztowani w Poznańskiem i trzy- 
mani w Poznaniu pod śledztwem, są: Stanisław 
Mendelson z Warszawy, uczeń medycyny, lat 24; 
przytrzymana z nim razem z Bydgoszczy Marya 
z Zalewskich Jankowska z Rusi, córka właściciela 
dóbr, lat 31; Hieronim Wrocisław Truszkowski 
z Rusi, uczeń medycyny, ujęty w Rawiczu. Prócz 
nich trzymani są pod śledztwem ślusarz. Garysze- 
wski, z fabryki Cegielskiego w Poznaniu i introli- 
gator Janiszewski z Grodziska, którzy  rozszetali 
mm socyalistyczną między robotnikami. 

— Sosnowen w pobliza granicy w Królestwie 
Polskiem podezas robót przy kolei żelaznej w skutku 
podkopania ziemi usunęła się wielka szopa, wysta- 
wiona dla robotników,i zawaliła się, przez co kilku 
ludzi straciło życie i kilku zostało ranionych. 

— Tragiczny wypadek zaszedł w Warszawie 
w sobotę na cmentarzu powązkowskim. Przybyła 
tam p. Ublińska, wdowa po zmarłym przed półtora 
rokiem Henryku Ublińskim, którą służba cmentarna 
znała już, widując ją często na grobie męża; to- 
warzyszył jej tym razem nieznajomy mężczyzna. 
W godzinę potem usłyszano trzy strzały, Na huk 
wystrzałów zbiegła się służba i osoby zwiedzające 
cmentarz i ujrzano owego mężczyznę z przestrzeloną 
głową, obok niego zaś leżał trup pani Ublińskiej. 
Z papierów znalezionych przy zabitym wywiedziano 
się, że był to Juliusz Ubliński, obywatel z Radom- 
skiego, brat Henryka. Obejrzenie miejscowości ka- 
że się domyślać, że p. Ublińska z grobu mężą u- 
ciekała a Juliusz Ubliński dał za nią ognia i chy- 
bil, a dognawszy ją, dał z bliska ognia w piersi a 
potem odbiegłszy o 30 kroków od niej, odebrał 
sobie życie wystrzałem w głowę, nie zabił się jed- 
mak od razu, lecz powieziony do szpitala, nad ra- 
nem zakończył życie. Tajemniczy ten dramat fami- 
lijny może być wyjaśniony chyba przez ojca 
Ublińskich, 80-letniego starca, złożonego chorobą 
w Warszawie. 

— Hardtmuht, który, jak donieśliśmy zabity zo- 
stał na polowaniu pod Gmunden odłamem skały, 
który nań z góry się zwalił, był znanym powsze- 
chnie fabrykantem ołówków rozpowszechnionych 
w Austryi i za granicą. Liczył on lat 77, a mimo 
gk podeszłego wieku był zamiłowanym myśliwym. 
mierć go spotkała, gdy się uganiał za dziką kozą. 
Oprócz fabryki ołówków, wyrabiał on także porce- 
lang i piece kafiowe. 


— Na kolei parysko-lyońsko-marsyjjskićj zaszedł 
znów d. 20go b. m. wypadek wpadnięcia na siebie 
pod stacyą Dole dwóch pociągów, pospiesznego 
z osobowym. Ranionych jest 29 osób, z tych 17 
ciężko, a urzędnik pocztowy niebezpiecznie, również 
maszynista ciężko raniony. 


i 
Repertoar teatru. 


W sobotę 24go : Grube ryby, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego, po raz pierwszy, i Akrobata, 
komedya w 1 akcie Okt. Feuilleta, po raz pierwszy. 

W niedzielę 25go: Kościuszko pod Racławi- 
cami, po raz 33 wznowiony; nowa obsada, nowe 
dekoracye, nowe kostiumy. 
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— wa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 

Pi 4 pei Suklenn(oś ch otwarta codziennie od godz. 

Lej do 4ej prócz: poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny walt ŚĆ ora Ja- 
Elips (Collegium majus) zwiedzać można co- 

ennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. ' 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkanskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 

Dnia 21go września pochmurno, w południe 
obfity deszcz ; termometr od 11 0 doszedł do 18 0 C. 
Barometr opada. Dnia 22go o g. lej rano stan jogo 
był 739°8 millim., termometru 9*4 ©. — Wiatr wach. 


— W piątek d, 23 września: Such. $. Tekli p. 


Wiadomości artystyczne , literackie 
i naukowe. 


Kongres literacki. 


S. Prócz poprzednio już wymienionych, biorą jeszcze 
udział w pracach kongresu następujący Polacy: pp. 
Kazimierz Chłędowski, Roszkowski, Fryze, 
Czesław Głowacki, Gawalewicz i księgarz Gu- 
brynowicz. 

Równocześnie z kongresem międzynarodowym li- 
terackim obraduje także związek pisarzy niemie- 
ekich. Na pierwszem posiedzeniu tego związku od- 
czytał jeden z mowców list Castelara. Wielki hi- 
szpański mówca omawia w tym liście prześladowanie 
żydów w Niemczech. List ten ma być świetną fili- 
piką przeciw niemieckiemu ruchowi auti-samickiemu. 
Znajduje się w nim jeden charakterystyczny ustęp, 
który w całości przytaczamy: „Niemożna sobie wyo- 
brazić Ameryki bez republiki, Francyi bez demo- 
krecyi, Anglii bez parlamentu, Włochy bez sztuai, 
Hiszpanii bez bochaters wa, ale jeszcze mniej 
możnaby sobie wyobrazić Niemcy bez 
wolności religijnej.* Zgromadzenie przyjęło 
frenetycznemi oklaskami pismo Castelara. 

W poniedziałek 19go odbyło się przygotowawcze 
osiedzenie kongresu literackiego, w którym wzięło 

dział 60 człónków. Przy stole honorowym zasiedli: 

Kraszewski Ulbach, Chodzkiewicz, Ler- 
mina i inni. Najpierw przystąpiono do wyboru biu- 
ra prezydyalnego. Na honorowych prezydentów zo- 
stali wybrani: Kraszewski, Nordmann, Ul- 
bach i Laube, Na rzeczywistych prezesów: Cho d z- 
kiewicz, Belot, Me Jenkins, członek parla- 
mentu angielskiego. Dodatkowo po dłuższej dyskut 
syi obrano również honorowym prezesem p. Tur- 
geniewa. Poczem zabrał głos p. Lermina celem. 
wskazania kongresowi zadań, które ma rozwiązać. 
Nazajutrz t. j. we wtorek odbyło się właściwe pier- 
wsze posiedzenie kongresu. i ; 

Na początku posiedzenia przywitał zgromadzo- 
nych w imieniu rządu szef sek:yi p. Fidler po 
niemiecku i pò francusku, Wezorajszy telegram po- 
dal już treść krótkiego przemówienia reprezentanta 
rządu. Następnie p. Newald wital gości w imio- 
nia miasta Wiednia, wreszcie p. Nordmann, pre- 
zes „Concordii,“ zakończył szereg tych powitalnych 
przemówień. Poczem p. Lermina odczytał obszer- 
ne sprawozdanie. W pierwszej części mówił o da- 
wniejszych pracach międzynarodowego związku lite- 
rackiego, w drugiej zaś zwröcil sie do czynności 
związku w sprawie własności literackiej. Jako je- 
dną z głównych zasad zażądał mówca „aby wszy- 
stkie traktaty tyczące się własności literackiej były 
zupełnie niezawisłymi od handlowych traktatów.“ 
Wreszcie poruszył myśl wydawania wielkiego prze- 
glądu międzynarodowego, któryby tworzył „mikro- 
kosmus“ wszystkich literatur. Wreszcie zgromadze- 
nie przyjęło następującą rezolucyę: „Kongres wyra- 
ża życzenie, aby prawodawstwa pojedynczych państw 
taksamo uznawały literackie prawo własności za- 
granicznych pisarzy, jak uznaje inne ich prawa wła- 
sności.* Na tem posiedzenie zamknięto. Wieczorem 
członkowie kongresu byli gośćmi miasta Wiednia, 
które wyprawiło na ich cześć wieczór w wspaniale 
i z wielkim smakiem przystrojonych, rzęsiście oświe- 
tlonych salach tak zwanego „kursalonu.“ Około 500 
osób wzięło udiial w tej niezwykłej uroczystości. 
Prócz członków związku byli obecni reprezentaki 
wszystkich prawie warstw społeczeństwa wiedeńskie- 
go. W ogromnych salonach stały rzędem małe sto- 
liki. Przy stole honorowym zasiadł burmistrz Wio- 
dnia, na lewo p. Kraszewski, Lazarus i dyrektor po- 
licyi radca dworu Marx i minister Torres-Caicedo; 
na prawo szef sekcyi Fidler, Nordmann, Uiba h, 
Chodzkiewicz, Lermina itd. Podczas bankietu, któ- 
rego dostarczył E. Sacher, przygrywała wyborna 
orkiestra Straussa. Przy wejściu każdy z gości 0- 
trzymywał od członków komitetu urządzającego ten 
festyn pamiątkę w formie eleganckiego ,porte-ciga- 
re,* zawierającego kilka cygar z napisem: „Wie- 
doń 20 września 1881“ i z herbem miasta Wie- 
dnia. Przy szampańskim winie rozpoczęły się toasta; 
z powodu jednak ożywionej nader rozmowy przy 
pojedynczych stolikach i złej akustyki sali, powstał 
tak wielki szmer i hałas, że nie wszyscy MOwcy 
mogli przemawiać ,i| byli zmuszeni zrzec się głosu, 
a tych, co mówili, nie było dobrze słychać. 

Pierwszy mowca p. Newald wniósł toast na część 
Cesarza. Całe zgromadzenie powstawszy, z prawdzi- 
wym zapałem powtórzyło ten okrzyk, a orkiestra 
zaintonowała hymn austryacki. Następnie zabrał głos 
po francusku szef sekoyi p. Fidler, który w kil- 
ku słowach zaprosił zgromadzonych do wychylenia 
kielichów na zdrowie międzynarodowego związku li. 
terackiego. 

P. a O prezes „Concordii,“ zapropo- 
nował toast na cześć burmistrza i całej Rady miej. 
skiej. POP 
APA, i dowcipnie przemawial z kolei 
p. Ulbach, podnosząc niezwykłe piękności uro- 
czego miasta Wiednia, jakoteż gościnność, uprzej- 
mość i swobodę jego mieszkańców, Po p. Ulbach! 
mówił jeszcze p. Wiener, redaktor Pressy, 

P. Fastenrath z Kolonii wniósł toast na cześć 
królowej hiszpańskiej Krystyny, tej dostojnej córy 
domu Habsburgskiego, która zaniosła do Hiszpanii 
niemiecką umiejętność, 

P. Robert, artysta Burgu, z wielkim zapałem 
wygłosił poemat napisany przez Weilena. 


Od tej chwili hałas doszedł do kulminacyjnego 
punktu, tak że dalsi mowey nie mogli już z nim 
walczyć zwycięsko. Do głosu byli jeszcze zapisani: 
pp. Kraszewski, Chodzkiewicz, Lermina, | 
itd. 

Dopiero dobrze po północy rozeszli się biesia- 
dnicy w różowych humorach, unosząc jak najlepsze 
wspomnienia tej pięknej i serdecznej uroczystości. 

Przed bankietem o godz. 3 po południu zwie- 
dzali członkowie kongresu nowy ratusz. Budowniczy 
Schmidt oprowadzał gości po wszystkich czę- 
ściach gmachu, który swoim ogromem, okazałością 
i przepychem wzbudził ogólny podziw zwiedzają- 
cych. Twórca tego arcydzieła p. Schmidt był też 
przedmiotem owacyi ze stıony członków Związku. 
W krótkich słowach podziękował on zagranicznym 
turystom za przybycie i prosił ich o zachowanie go 
w pamięći. 

Dodatkowo donosimy jeszcze, że do kongresu na- 
leżą dwaj dobrze i zaszczytnie znani w _europej- 
skim świecie politycznym korespondenci do Daily 
Telegraph, pp. Cambell Clarke (z Paryża) i 
Wiliam Lawino, współpracownik wiedeński te- 
go dziennika. 

Na pierwszem posiedzeniu kongresu wybrano przez 
aklamacye Jokaya prezesem honorowym. P. Sze- 
mere dziękował członkom kongresu, za cześć od- 
dano w ten syosób Węgrom. 

Redaktorowie Hromady, pisma wychodzącdgo 
w'Genewie, pp. Drogomanow i Pawlik wystó- 
sowali do kongresu list otwarty w sprawie ucisku 
języka i literatury ukraińskiej w Rosyi. Panow.e 
ci proszą, aby kongres powagą swoją wpłynął na 
zniesienie tego barbarzyńskiego ukazu (z d. 18/31 
maja 1876). x 

Drugie posiedzenie kongresu migdzynaro- 
dowego odbyło się 21go t.j. wczoraj. Na początku 
przewodniczący odczytuje list Emila Augier, który 
donosi, że z powodu nadwątlonego zdrowia nie 
może przybyć do Wiednia; życzy jednak najlepszego 
powodzenia kongresewi. 

Na porządku dziennym stała kwestya prawodaw- 
stwa rosyjskiego w przedmiocie własności literackiej, 
a zwłaszcza w sprawie przedstawień teatralnych. 
Dyskusya, która z początku toczyła się spokojnie, 
przybrała w dalszym ciągu nader ostry charakter. 
Podajemy w krótkości jej treść podług wizczornych 
dzienników wiedeńskich. Zabierali głos p. Michelet 
(Francuz mieszsajaey w Paryżu), Wonghorow 
Kryłow i inoi. E > 

Wobec sprzeczności zdań, kongres przyjął wnio- 
sek odraczający tę sprawę na później. Na końcu 
posiedzenia zaszedł epizod, który do najwyższego 
stopnia rozgorączkował umysły. P. Ratisbonne po- 
stawił wniosek, aby kongres wniósł do Cara prośbę 
o ułaskawienie jęczącego na Syberyi pisarzą Czer- 
nyszewskiego. Wniosek ten wywolal wielkie 
wrażenie. P. W. Szymanowski odezwał się, ża 
kongres nie ma prawa wotowania podobnych wnio- 
sków.P. Zalewski dolał także : My nie możómy gloso- 
wać, bobyśmy może nie mogli już powrócić do na- 
szej ojcżyzny. P. Ratisbonne obstaje przy swoim 
wniosku. Nieporządek coraz więkzzy, wszycy zAczy- 
nają na raz mówić. Przewodniczący nie może n- 
trzymać porządku. P. Bolot również radzi zanie: 
chanie tej sprawy, na co mu odpowiedział R a't i$- 
bone, że to nie kwestya polityki ale ludzkości. 
Michelet wola: Ja jako Rosyanin protestuję 
przeciw tamu. To samo czyni Kozłów. " Polacy 
chee opuścić sale posiedzeń. Wzburzenie dochodzi 
do kulminacyjnego punktu. = 

Prezes poddaje pod głosowanie czy kongres chce 
obradować nad wnioskiem czy nie? Głosowanie od- 
bywa się kilkakrotnie bez rezultatu, nareszcie Pre- 
zes konstatuje że wiókszość oświadezzła się prze- 
eiw dyskusyi. Sekretarz Pages proponuje, aby © 
tem nie—milem zajściu nie było nawet wamianki 
w protokule. Ratisbonne rozgniewany prote- 
stuje. Niezwykły powstsje hałas i nieporządek. Kry- 
łów i M*chelet zwracają się do Ratisbonna namię- 
tnłe gestykulując. Prezes dwoni bezustannie, Na- 
reszcie po przyjęciu wniosku Prezes zamyką posie- 
dzenie. Po czem członkowie kongresu udali się na 
Kahlenberg. 


Polonez W. Żeleńskiego, w Pradze w pięknem 
wydaniu wyszedł świeżo ułożony na fortepian na 
4 ręce. Jestto ten sam utwór, który skomponowa- 
ny oryginalnie na wielką orkiestrę, mieliśmy spo- 
sobność słyszeć i podziwiać przed dwoma blisko la- 
ty w koncercie urządzonym w mieście naszem pod 
kierunkiem samego kompozytora, Zapewne nie wy- 
szło jeszcze z pamięci wielu silne wrażenie, jakie 
poważny a pełen treści utwór ten wywarł na słu- 
chaczach, dla tego nie mówiąc nic więcej na po- 
chwałę kompozycyi samej, dodamy tylko, że wy- 
tworna forma jej 1 rozliczne efekta orkiestrowe 
wiernie a zręcznie oddane zostały w układzie for- 
tepianowym. Niebawem ukazać się ma w podobnym 
kształcie także dziarski mazar, rownocześnie wów: 
czas wykonaıy, i razem z polonezem powyższym 
stanowić będzie jedno opus pod tytułem: „Dwa 
tańce polskie“, 

Przy tej sposobności podnieść pragniem zasługę 
P: Żeleńskiego, który sk a Fern nieza- 
niedbuje także mniej ponętnej, ale tem bardziej u- 
zaania godnej działalności pedagogicznej; co chwi- 
lę ukazują się jej rezultaty. Niedawno mówiliśmy 
na tem miejscu o cennych Preludyach dla otgani- 
stów, dziś wspominamy wydaną przeszłej zimy je- 
szcze Szkołę fortepianową Lebertá i Starka w tto- 
maczeniu polskiem. Wielką tę i najlepszą z dotych- 
czasowych szkół gry na fortepianie, uprzystępnił p. 

eleński polskiej publiczności, dając zamiast obja- 
śniających tekstów niemieckich polskie i redukując 
czterotomowe to dzieło do dwóch sporych zeszytów, 
naszem zdaniem zupełnie do osiągnięcia wytknięte- 
go celu dostatecznych. Obcięcia bowiem przóde- 
wszystkiem obejmują części dalsze już więcej sty- 
listyczne, niedotykające bynajmniej części ściśle 
technicznych i elementarnych. I z tamtych zresztą 
„etiud* tłomacz pozostawił niektóre praktyczniejsze 
podające w końcowej uwadze wskazówkę jaką dro- 
gą drogą uczeń dalej ma postępować. 


W Kole literackiem wieczorki muzykalno-dekla- 
macyjne rozpoczną się na nowo we środę d. 28go 
września. : 


Ks. Marcelina Czartoryska, jak donosi Dziennik 
Polski, przybyła wczoraj wieczorem do Lwowa i 
stanęła w domu ks. Sapiehów. Dnia 28go b. m. 
Księżna da koncert na cele dobroczynne, a o ile 
my wiemy, ną Internat ruski we Lwowie. Program 
koncertu stósownie do życzenia dostojnej koncer- 
tantki, składać się będzie z samych utworów kla: 
sycznychi-- | SA ets SAR 

P. Hoffmann grać bedzie w Warszawie w „Se- 
rafinie“, w „\alce kobiet“, w „Księżnej Jerzowej‘ 


4 € CZAS z Piątku 23 Września 1881. 


POLE A. [Oświadczenie oraz przestroga. 
obecnie przełożona wyższej szkoły panień- Podpisany podaje niniejszem do 
j i ierwszorzę-| . : > 
a ete wyg » pe A wiadomości, że nikomu bez żadnego 
życzy przyjąć miejsce mauczycielki wyjątku jakiegokolwiek pelnomocni- 
przy zakładzie naukowym lub prywatnym]ctwą nie udzielił, do zaciągania dłu- 
domu. Prócz językiem ojczysty m, włada do |eów nie upoważnił, oraz żadnych 
kładnie językiem francuskim, uiemieckim,| weksli lub inuych wierzytelności te- 
angielskim i udziela lekcyj muzyk , śpiewu, r 3 
rysunków, malarstwa i gimnastyki. Adres]802 podpisem nieopatrzonych wy- 
W. T, M. poste restante Pleszewo|płacać nie będzie. — Oświadcza oraz, 
W. Ks, Poznańskie. (2529-1-2;]że za wszelkie podobne wierzytel- 
ności swoim majątkiem Jaworze 


[SAUNA zma AD > ama sama) | Górne i Dolne nigdy poręczenia nie 


i Dwie Harety H dawał, a gdyby się znajdować mia- 


PE O A O A o- AE wn wo WO 


Francuz młody, lat 14, „PATRIA“. 


. „ „ | Dom komis. i zleceń ul. Floryańska |. 339 w Kraköwie 
NICHOWADY „W. SAY = popzakoje mle) | poleca: Oficyalistów agronomicznych z poręcze- 
sca do chłopczyków potrzebujących kon-|niem najlep. świadectw, każdego czasu Pe 

amie- 


wersacyı jezyka francuskiego. przyjąć obowiązki — place pod budowe - 
Wiadomość. > Biurze Nehczycielskiem nic w najl. miejscach w Krakowie — sprzedaż 
pięknych folwarczków i dóbr za bezeen. Potrze- 


H. Nowoleckiej w Krakowie przy ui. | buje 2 domy z ogródkami zaraz kupić. Znakomi- 


3-procentowe 
- 3, 2521-2 2)|tych ma techników budownictwa, guwernerów i 
Gołębiej pod Nr. 183, (2521-22) czeladników mbar zagranicznych. 


dl | 3 OS Y km u K L E p 2438. 3-3) Lewandowski i Spółka. 
a AE R okojem, kuchnią i piwnicą, w do- MYDLA 
LISTOW ZASTAWNYCH BE yuste i glicerynowe 


e. k. uprzyw. 1881 r. do wynajęcia. (2459-3-3) 


Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


które wskutek swej pewności. swego dosko- 

nałego rozkładu gry i stosunkowo ni- 

akiego kursu są najtanszemi i najwięcej 
polecenia godnemi 


„ losami premiowemi. 


Szczególne zalety tych losów: 


Polecamy 


y w najwiekszym wyborze 
LOTN A | y Wilhelma Fenza 
w Krakowie. (2461-2-) 
wyrobukrajowego, En ; 
a mianowicie: E Poszukuje SIĘ Fortepianu 
Piękne, białe, korczyńskie, |i: premnseo; do kupna lub do nym za 
czyste, Iniane pod Nr. 125 na drugiem piętrze. (2523-2-8) 
TS 


na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, 


H en A a. EJ 
i do a a coto Senter tote! Trzy piwnice duże | 
| 


na 4 osoby, druga na 2 najnow- Jaworze we wrześniu 1881 r. 


wiedeńskie, mało używane, jedna ły, takowych wypłacać nie będzie 
3 (2512 3-3) Mieczysław Bobrownicki. 


szego kształtu są do sprzedania pod 


| |. 112 dom p, Góreckiego, naprze- Y 


|] ciw Hotelu Krakowskiego. (2532-1-6) Y Fortepian 


W eee DA WK 
mało używany — jest do sprzedania przy 
ulicy Wolskiej pod Nr. 72 na doie — 


TS AAA 3 ; 
Winogronal 3) 6.2.0" 2 


kuracyj ne We wszelkich słabościach skórnych, a o- 


z Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe w naj-|sobliwie pr.eciw liszajom na głowie, lisza- 
szlachetniejszym gatunku, w koszykach pofjom chronicznym, łuskowym, piegom, pla- 
5 kilo po 2 złr. 30 ent. opłatnie z koszy-Imom wątrobianym, okazało się najlepszym 
kiem, rozsyła za zaliczką lub nadesłaniem | środkiem 
należytoś i (2435-3-10) Władysława Międlickiego 
Antoni Riess aptekarza w Bóbrce 
w Baden pod Wiedniem. 


a 84 metrów = 57 łokci polskich długie. z ¿Da 
RĘCZNIKI domowe po cent. 35, 40, 50 i 60 | pod Nr ir przy. ulicy PAFAS apro 
3 c - przy kolei. kazdego cząsu Są do; wynaję- 
Półbielone płótna błażowskie cia. Weed OJ: (2516-3-4) 


lniane i konopne 
na prześcieradła kąpielowe, ściereczki, maglowni- ER . i 

3 ki, fartuchy, na worki zbożowe, a grube, geste, Najśwież. towary sukienne Iz wełny 

i OS on a a e YY äh db | konopne na worki do koniczyny, po złr. 7, 7:50, owczej tudzież koszule męzkie 

N - 0 8, 9, 10, 11, 12 do 13 za sztukę 70 entm. szero- 


własnego wyrobu. 


— f i] Y M ił smotow . kie a 28 metrów. == 47 łokci polskich długie. R 
y £ YA. r Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 
Hektograf patentow. przyrzą leia IC b J 0 6 Losy te moga byé uży te urzędowo do lokaeyi pie- e patataj no 80 $032 A ZAC wielkie uznanie i poktp wszystkich zamawia jx ch. 
i ie > ' JE POL ściereczki po 25 i 32 e. sztuka. (2416-2- Tylko jednego ztr.spłaty ażdych dzie- 
omnazajacy zaś przy nieżytach narząd w oddechowych, nych i er sir _Ty «pl zaj 
za pomocą którego ak ei y zaflegmienio, kaszlu, chrypce, przy niezy- niędzy pupilar y . tudzież jako kaucye utrzy auje ua składzie i poleca handel osci. Eidby, RD owal ponte na. pro- 


kowe i meizehnkle welehawe: < BST. MERKIEWIEZA ae o 
Doskonały rozkład gry. 
p 


Rocznie 6 eiagnien 


z głównemi wygranemi po 


50,000 złr.! 


najmniejsza wygrana 100 złr. 
i kwit wygranej do wszelkich 
następnych ciągnień.  —__ 
wartości kursu 30 złr., EHE | 


wartości najmniejszej wygranej 130: zir. w. a. 


we Lwöwie, w Rynku l. 42. w Wiedniu, IL, Praterstrasse Nr. 49. | 


Aj Promesy | 
Fo Ho Serta eee Ace. 
«=. losy m. Wiednia “e, | 


i stempel. i stempel. 


głów. wygr. 200,000 zl. w. a. 
Ciagnienie już igo pazdziernika. 
W ostatnich ciagnieniach wygrano u nas główie wygrane 


100,000, 50,006, 30.000, 20,000 i 10,000 zır. 
Wechslergeschäft der Administration des [2485-1-5] 


Wien, Wollzeile 10 i 8. gg MERCUER Ch. Cohn, Wolizeile 10113. 


oryginału, jak: pisma, planu sytuacyjnego, por-|tach żołądka, tego sumego 
tretu, nut muzycznych, rysunku itp. w przeciągu 
15 minut 80 do 100 kopij, w suchy sposób, zara j 
zem w röänych kolorach atramentowych, w pro- ds J | smo Owe 

- sty zadziwiający sposób. - 
Czarny atrament pomnażający Wyroby te wyszczególnione na 
i | aron doskonałą masę pomnażającą polecam | wystawie leka:sko-przyrodni=- 
jaknajlepiej. Patentowany przyrząd zaopatrzony czej w krakowie listem po- 
Jest w znak mosiężny, na którym wytłoczone są|chwałay:m, przechodzą dobrocią swą 
nazwiska Kwaiser i Hüsak, E pelt be 5 K ‘te i 

Odbitki uskutecznione za pomocg|"2tlsie do.jchczasowe wyroby zagrani- 


hektografu przyjmują urzędy poczto-|Cźne, o czem Świadczy mnóstwo pudzigko- 
we po zniżonej cenie portoria jak in-|wań i orzeczeń pierwszych znakomitości 
”% a å pw c lekarskich. 
popie a mad presion darmo, spe 2 ° Gona kawałka mydła smołowego 85 ct. 
Odprzedajacy. otrzymają s komisowy. Poszu- | pudełko pastylków 42 ct., za opakowanie 
kuję zastępców. nic się nie liczy. w 4. Ar 
: Przyrząd porządkujący listy, | Główny skład w aptece W. Międlickiego |: 
pisma i faktury. w Bóbrce; dalej u Lewickiego aptekarza 
. Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony,jw Buczaczu; A; Muszyńskiego w Gry- 
waży 1 rie, zabiera r: dn moge Pg bowie; Siedleckiego apt, K. Wiszniew- 
si ander Y ig art, Redya api: w Krakowie; 
Józef Lewitus ` akóba Beisera we Lwowie. ( -7-) 


‘w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9. F 

Slady: w KRAKOWIE u Jana Fischera, ky.| Wilhelm Fenz 
nek gł. L. 28 w PAŁACU SPISKIM; we LWO- oleca 
WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru; p 


“ww CZERNIOWCACH u W. Regenstreifa, skład : 
= -TAPETY 
500 zir. 


| Molla proszki Seidlickte, 


zapłacę temu, który po użytku Möslera wody | krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- Tylko praw-. 
bó e . ki k l- . f . . . . o = 
do mst 1 sonó fass: pe 85 ©. kiedykol | kim wyborze i w najnowszym gńńcie, bez potracenia. dziw ec 


będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. » 
slers Neffe „E. Winkler w Wiedniu, 


I., Regierun 4. (1952-8-) 

Tyiko prawdsiwa w Krakowie iE Btook. 

. mara, aptek. i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J. Streisenberga. 


Winogrona 
dojrzałe i słodkie, świeżo zebrane, rozsyła 
koszyczki po 5 kilo za 1 złr. 50 e. franco 
do każdej stacyi pocztowej. Edward 
Rittinger, właściciel wionic w Wer- 
schetz (Banat). (2385-8-10) 


Winogrona kuracyjne 


i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 1 złr. 60 c., 


śliwki zki, jabłka 1 złr. 15 c. tą opła- 
tnie do wsystkich stacyj Preston ym A e 


gier. paústwa i pañstwa niemieckiego za zaliczkg 
Ludwik Seel w Znojmie (Znaim.) 

Wieksze e jaknajtaniej wed umowy. 

Cenniki na ¿alo nt opłatnie. roh; 


Pledy podrozne 
sztuka po 4, 5, 8112 złr. Te, któreby sig 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dla średniego 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
dobrej wełny 3:10 metrów za złr. 4 96; na 
ubranie z lep:zej wełny za 7:44; z dosko- 
nałej wełny za 10 złr.; z najlepszej wełny 
za 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie- 
nia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwie- 
ny, doskiny, lodeny, filce, tyfle, sukna bil- 


lardówe, materye na paletoty damskie, men- 


żykowy, kąmgarny, jak również materye na 

okrywki — poleca Joh. Stikarofsky, 
Di Fran iederiage in Brünn. 

; &biory_pröbek dla kra- 

wców nieoplatnie; azczęgólniej zwraca si 


uwagę panów krawców na obfity e T najlepszego biało frankonskiego gatunku, 


na niesłychanie niskie ceny, (2283-7-24) 
e sn 


po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listwy złocone; 
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na meble i story do okien płócien- 
ne i drylowe. 

Podejmuje się tapetowania 

mieszkań (2098-69-) 


OOOO 


MAJĄTEK 


w pszennej glebie, blisko ko- 
lei, przestrzeni 1100 mor- 
Ow, przeważnie role i łąki, 


dom wygodny okazały w o- 
grodzie, z inwentarzem dobo- 
rowym do nabycia. Bliz- 
sza wiadomość u W. 
adwokata Horwata 
we Lwowie przy ul. 
Kopernika pod 1. 22. 


(2012-24-25, 
En 


Sardynki. koronne w korzen. marynow. + 
ka 1 78, święże sardele baryłka 5 fant. 3°50, be- 
Coulis 6-80, ¿vial helene emis tłuste 1-75, 
wegorz w | deda U ruby 3:80, kawior najlep. 
eży gruboziarnisty bar. 5 fant. 3-80, beczułka 
7, punktualnie i opłatnie za zaliczką. Cenniki ka- 
wy, herbaty, ryb, konserw i cygar opłatnie. 
(2391.3-5) A. B. Ettlinger, w Hamburgu. 


Badeńskie winogrona kuracyjne 


Oo 


zapakowane w koszykach pocztowych po 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 60 ct. 


3-proc. losy listów 
zastawnych 


są zatem jedynym naszym papierem lote- 
ryjnym, przy którym nawet najmniejsza wygrana 


jest bez straty. 


Najbliższe ciągnienie 15 października. 


ORYGINALNE LOSY 


ściśle po kursie dziennym 


lub najtaniej na 


spłały miesięczne po 5 złr. 


Promesy po I zir. 


i stempel. 


Ponieważ spodziewać się należy, że z powodu zalet 


| pudełka wydrukowany jest 
orzeł i. moja firma.- 
a 0d 30'lat żawsze z najlep- 
4 szym. skutkiem używane na 
wszelkiego „rodzaju cho- 
roby żołądka j przeciw 
zwichniętenia trawie: 
niu (brak apetytu, zatwar- 
dzenie itp.) przeciw kon- 
gestiom krwi i cier- 
pieniom/hemoroidalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzadem: Fałszywe wyroby będą sadownie ścigane. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr, w, a. 


dia fi ka isd 
odka francuska i sol 
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej. ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju. bólom głowy, uszów > zębów, zastarzałym i otwar- 
tym ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom 
ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. We flaszkach z opisem użycia 80 ent. w. a. 


LEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


w Bergen (w Norwegii‘, 
Ze wszystkich w handlu znajdujących pal gatunków jedynie odpowiedni do leczni: 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje 4 złr. w. a. 


Główn skład wysyłek u A. Moll, PAG E Fm nadwornego, 
A fie Wieden, Tuchlauben. a z 


Uprasza się P, T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują: w KRAKOVE K. Wiszniewski apt. W. Redyk et F. Sobieraj- 
ski apt., A. Dylski apt, M. Jawornik i upiec 1 St. Feintuch kup. — w BIAŁY A. Reichert 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska ant. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
apt.— w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.—w JAROSŁA - 
WIU J. Rohm apt — w LIMANOWY A. Müller apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Ruc- 


r apt. E. W. Królikowski — W NOWYM SĄCZU R Jakubowski apt., W. Filipek apt., 
eur as) wdowa — w NOWYM TARGU Č. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig A 
w PODGÓRZU $. Schlesinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spot. — w SĘDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE „A. Amirowiez apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 

t giewicz apt. — w TARNOWI «/L. A. Wielogórski, W. Müldner i Sp., F. Leszczyński — 
w WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Süssermann. (1843-12-) 
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Krolew. pruski 


KANTOR ZDROJOWY w NIEDERSELTERS 


szczególnych i licznego odbytu, nastąpi 
m podwyższenie kursu = 
3-procent. losów listów zastawnych 


przeto polecamy rychłe zamówienie. | (2486-1-2) 


"TYLKO - : = i porto optatnie) 
erschbaum & Stoiser 
Hans Sachs 40 Baden pod Wiedniem 
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr, 1, Poszukiwaw zdolni ajenci. (2481 4-10) 
i zapas najlepszego j $ gza 
cance were ee | PRAWDZIWE 
o e -| A i s MAE 
nae pode polozyc | SEE MOL LT. D- 
m 
Ú = podrójną podeszwa, Pe RY „Ba Arthaud Moulin. 
j. — Wszystkie rodzaje o- A pd „ze środków 82024- 
wia dla mężczyzn, chłopców | Cyoh przeczyszczających = 


_ 4 dziewcząt, jak równie jesienne i zimowe trze- | wszelkich słabościach zł. R 
wiki ect: foose] od po zadziwiająco | miotu, nadto wo zołzach, hee przy 


A wyrzułach skór 
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- nych í zepsuciu 
nia miary gratis 1 franco. +P krei. 
Zlecenia s prowincyi tiskuteczniajg się 
punktualnie. Towar, któryby się nie = w 


podaje do wiadomości, że znana słynnie 


woda selcerska (Niederselterserwasser) 


tudzież woda Fachinger, Emska. (Kräuchen-. Kessel i Kaiser- 
jyrunnen). Schwalbachska. (Stahl-Wein i Paulinenbrunnen), 
Weilbachska (zdrój siarczany i natronlithion) i Geilnauska, 
wszystkie napełniane s% tamże z rządowych zdrojów w kamionkach i flaszkach, 
jak je natura dostarcza, jako zupełnie 


„naluralne wody mineralne, 
„ ONE : iemaj i \ P : i t i 10- 
Wechslergeschäft der Administration des wa, które, Jakkolwiek pra tus elemen alpaca amionions, polecana i 


wają jako naturalne wody mineralne, 


WIEN un we EM Ct | HN = Ich wysoka wartość lecznicza podwyższa się jeszcze przez nader korzystne 
W II a zy |. CH. CO ile zestawienie części składowych wody od kilkuset lat słynnych zdrojów rządowych. 
ollzelle Wollzeile : Wody napelniane sq z największą starannością pod Kontrolą rządową 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 


Set "4 


male 4 Lonis le trand, — w KRA- ni jako wytwory naturalne. niezależą zatem od sztuki ani niepodlegaj ieniu. 
"aisla „fame Sache rn] 100 B TOU. 1S. | skt vt ala ra dy, ias, pda c 
TI Wien, |. Lichten u, oe co — we LWOWIE w a- i AZ dowe pastylki emskie i sole zdrojowe emskie sa zawsze na składzie we wszystkich 


12480 34-) znacznych handlach wód mineralnych i apteksco. (2344-2-2) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Czcionkami Drukarni „Cząsu*, 


